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Łódź w obliczu strejku 


Dzisiaj przed południem rozpoczęła się rozstrzygająca 
| konferencja w pałacu Siemensa. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


s 


| Łódź, 7 marca. 

-Welts  Mmformacił zaczerpniętych 
z najkompeientniejszych źródeł, sytua- 
cja przedstrejkowa na terenie naszego 
miasta me uległa zasadniczym zmianom 
w, ciągu dzisiejszego przedpołudnia. 

O godz. tl-ej przed południem roz- 

poczęła się - 

dęcydująca konferencja 


pomiędzy przemysłowcami, a przedsta-| wa na którem omówione zostaną wyniki dzi| TUTAJ SZWEDZI, TAM „SZWAJCA: 
wicielami związków zawodowych w posiada rozstrzygające znaczenie, |siejszej konierencji z przemysłowcami RZY 


lokalu związku przemysłu, w pałacu 
Siemensa. 14 

Z ramienfa zwiążków zawodowych 
w konferenci biótą udział następujące 
osoby: ze związku klasowego pp. po- 
seł Szczerkowski, Danielewicz i Wal- 
czak, ze związku Pracy pp. poseł Wasz- 
kiewicz, Kazimierczak, radny Zubert i 
Sobczyński. +2 7 

Wbrew uchwałom komitetu wykona 
wczego, który póstanowił, by robotnicy 
konferowali . 
łącznie z magisiratem i pracownikami 

biurowymi, 


W dzisiejszej konferencji przedsta- 
KENESE ENE ER 


L siekiera na pdlokalgra 


wsiach i miasteczkach, wymykając się|, „Wilkas wraz z towarzyszami ode |qnyieckiego zlobirottera Hermana Nico- 
& É zręcznie z rąk tropiącej go policii. dał okolo laus'a rodem z Saarbriichen. 
Krwawa bójka o mieszka-| W grudniu 1926 r. wpadła wreszcie 30 strzałów rewolwerowych - Aresztowanie nastąpiło na skutek 
nie |ua jego ślad policia w Szydłowcu. do Woźniaka, Ranny policjant runął na-| skargi niejakiej p. Mydłarz, kupcoweł 7 
s Dnia 8 grudnia ub. roku, gdy usta-| tychimiast na podłogę mimo to bronił się | Częstochowy. SE, r 
Warszawa, 7 marca. | lono, że bandyta pojawi! się w tem mia- | jeszcze i atakował. P. Mydlarzowa oskarżyła globtrat- 
Brocząc krwią į wijąc się z bólu, po-! ($T iż będąc w Częstochowie, uwi 


Regulowanie zatargów mieszkanio- 
nych przy pomocy pięści, siekiery czy 
rewolweru pówtarza się coraz częściej. 

Wczoraj wieczorem znowu przyszło 
do krwawej rozprawy pomiędzy właści- 
cielem mieszkania Zdzisławem Macia- 
kiem (Ogrodowa 58) a jego sublokato- 
rem, palaczem fabrycznym Janem Paw- 
owslcim 


h s 

Sublokator Pawłowski wrócił z mia- 
sta podchmielony i wszczął z Maciakiem 
sprzeczkę,/ która następnie przemieniła 
się w bójkę. 

W czasie szamołamia się Maciak por 
wał z podłogi siekierę i błyskawicznym 
ruchem ugodził nią Pawłowskiego w gło 
wę, Pawłowski  zatoczył się, runął na 
podłogę nieprzytomny i zalał się krwią. 

Ciężko rannego Pawłowskiego prze- 
wiózł lekarz pogotowia szpitala 
Dz. Jezus, gdzie po zbadaniu go stwier- 
dzono naruszenie czaszki, 

- Maciak pozostaje na wolności, 


Klęska samumu w Tunisie 
Komunikacja kolejowa 
przerwana. 


Paryż, 7 marca 
Z Tupsu dorosza, że cała połudmo- 


"w ścianie graniczącej z posesją nr, il 


wiciele związku majstrów i pracowni- 
ków biurowych udziału nie biorą. 
Przemysłowcy przytzekłi bowiem, że 
z majstrami konierować będą oddzielnie 
jeszcze w ciągu bieżącego: tygodnia, z 
pracownikami biurowymi -zas odbędą 
konferencję w ciągu bieżącego miesią= 
ca. 
Dzisiejsza konferencja przedpołudnio 


albowiem robotnicy liczą się z możliwoś. 


Krwawy odwet bandytów. 


po bezskutecznej obławie. 


30 strzałów do policjanta 
| mgr toz aj FP EWIBESKAWIKY TE MAF 
Węzorai przywieziono do Warsza- 
wy ciężko rannego posterunkowego po- 
ficji państw., Jana Woźniaka, który w 
sobotę wieczór stoczył w Szydłowcu 
zaciętą i długotrwałą walkę ze słynnym 
bandyta Wiłkasem i jego szajka. 
Bandyta Wiłkas zbiegł z więzienia 
tadornskiego jeszcze w kwietniu 1926 
Éi od tej chwili stał się postrachem wo 
jewództwa kieleckiego. 
Zotgamizowawszy sobie szajkę kár- 
nych zbirów, grasował na jej czele po 


stęczku, zarządzono obławę. 

Wówczas to post. Jan Woźniak na- 
tknął się na Wiłkasa po raz pierwszy. 
Gdy jednak natarł na niego na placu 
targowym, Wiłkas postrzelił Woźniaka 
w lewą nogę i umknał. 

W lutym b. r. Wiłkas 
na występy do Skarżyska, gdzie 
starciu z policją postrzelił w piuca 
dhego z policjantów 1 znikł bez śladu. 
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przeniósł się 
W 
jc= 


- Dzień dzisiejszy zadecyduje: strejk czy praca. © z 


cią, że jeśli strony nie doidą dò porozu- 

mienia w takim razie 

od jutra prokłamowany zostanie strejk, 
w) 

który ośarnie cały kraj. 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej- 
sz$m o godzinie 7-ej wieczorem odbę- 
dzie się w związku klasowym - 

zcbranię delagatów; 


oraz plan dalszego działania. 


<- BPrzsd kiku dniami "WHtkas Wraz ze 
swą szajką pojawi się znowu w Szy- 
dłowcu. W sobote dn. 5 b. m. oddział 
policji wsiłe 12 ludzi przedsięwżiął obła- 
wę w całym Szydłowcu, obława ta je- 
dnak nie da pożądanego rezultatu. 
Witkas tymczasem czuwał i śledził po- 
licie. 

Gdy ø godz. 10 wieczór post. 
niak wracał «do swego imieszkańia, 
bramie domu wpadł w ręce 


Woź- 
w 


I 


zasadzki bandyckieł : 


sterimkowy Woźniak dał do bandytów 
9 strzałów — widocznie chybionych, 
gdyż 

bandyci umkneli. 

Ciężko ramiego post. Woźniaka opa 
trzył miejscowy felczer, poczem prze- 
wieziono go do Warszawy i umiesz- 
czono w szpiiału Przemienienia Pań- 
skdexro. 


O 
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Kasiarze warszawscy pracują 


Rozpruli kasę elektrowni i uciekli z gotówką. 


Warszawa, 7 marca. 
Zwiedzając wczoraj rano swe podwó 
rze, dozorca domu nr. 22 na Nowym 
Świecie, ujrzał świeżo wybitną dziurę 


ulicy Foksal, 

Wsunął głowę, rozejrzał się, potem 
wślizgńiął się jak waż izńalazł się w szo 
pie garażowej. Po chwili stanął na ob- 
cem podwórku. Przedewszystkiem dał 
znać o odkryciu swemu koledze po fa- 
chu, który złapał się za głowę i krzyk- 
nał: 
— Rety! Pewnie elektrownię  okra- | 


ną część kasy, lecz nie nie zdołali zab- 
rać, gdyż przeszkodziła im stalowa zasło 
na, 

Następnie kasiarze wykrajali drugi 
otwór z prawej strony na średniej wyso 


„kości. Znajdował się tam kilon w rulo- 


nach, ogółem 393 zł. 50 gr. Suma ta stała 
się lupem włamywaczy. 
oa R "=! TEK I 
Dzieki przezorności kasjera p. Leo- 
polda Olbrębskiego, elektrownia nie po- 
niosła strat dotkliwych, A mogło być go 
rzej. 
Obawiając się nocnej wizyty, p, Ob- 
rebaki schował B tysięcy złotych w innej 


PRÓŻNO SŁYCHAĆ NA WSZE 
a STR 


ONY 
ŻE TO POMYSŁ PORONIONY. 
WIĘC PIENIEDZY BEDZIEM WIELE 
W CUDZOZIEMSKIE PCHAC SD 


OWDZIE FRANCUZ GOSPODARZY, 
OBLEPIŁY NAS JAK CHWASTY —, 
ZAGRANICZNE, RÓŻNE RASEL 


EIERE F EE EE ENE ESTA 


Globtrotter 


—uwodzicielem 


Zaciągnął w Łodzi wiele 
długów 

iteraz nie może zapła 

cić hotelu w Warszawie. 


Z Warszawy dolioszą: 

Funkojonariusze brygady Sanitarrno- 
obyczajowej aresztowali wczoraj w ho 
telu Astoria przy ul. Chmielnej 49, mie- 


— 


a następnie uprowadzół iej 17-letnią cór= 
kę Franię. 

Nicolaus udał się z Częstochowy da 
Łodzi, a następnie przyjechał do War- 
szawy, gdzie wraz z Franią Mydłarzów 
ną, zamieszkał w hotelu Astoria przy til. 
Chmielnej 49. 

Nicołaus, który podaje Sie za studen 
ta, oświadczył, że podróż odbywa w c€ 
łach naukowych. Jakie jednak natki 
chce w Polsce studiować nie mógł Nis 
oołaus dokładnie wyjaśnić. 

Wedlug zgromadzonych przez policję 
wiadomości, zdołał on zacjągnać wiele 
długów w i odzi j obecnie w Warszawie 
niema nawet czem zapłacić hotelu. — 
Uprowadzoną. Franię Mydlarzówtię po 
licia oddała pod opiekę matki. która 
przybyła wśład za córka do Warszawy, 

Po przedstawieniu akt sprawy Her- 
mana Nicolausia sędziemu śledcze, 
policja wystąpiła do władz administra- 
cyjnych o wydalenie z granic Polsk 
globtrottera-uwodzicieta. 


Dwie kobiety 


pod kołami pociągu. 


Warszawa, 7 matca 
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mom bir elektrowni warsziwskiej 


biety nieznanego nazwiska. 
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= > towi bandy ludożerców, Filkemu udało 
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| ne zaufanie w żadnym razie nie zas 


Polsce grozi 
najazd cygańskich 
ludożerców. | 


— $ 


Szef bandy kannibalów 


| 
= zbiegł ze Słowaczyzny | 


dA" 
na wschód. 
Zrozumiałe olbrzym e- wrażenie w 
szechosłowacji i także poza jej granica- 
ni wywołały wiadomości o wykryciu w 
asach Słowaczyzny bandy cyganów lu- 
lożerców, 
itwierdzono, poprostu pożarli ciała przy 
tajmniej kilkunastu ofiar, które wpadły 
v ich ręce, l 
Czlonkowie straszliwej bandy wpraw 
lzie przywlaszezyli sobie. również mie- 
re swych ofiar, lecz  najniewątpliwiej 


rie rabunek był głównym celem popel- 
nłonych przez nich morderstw. z 
Do zbrodniczych imprez / popychała 


ch jedynie jakaś nawskroś zwyrodniała 
'jądza żywienia się mięsem ludzkiem. 
Stwierdzono to nietylko na podstawie 
 Jch własnych, ogromnie szczerych, wręcz 
ssłupiająco bezczelnych w swym cyni 
nie zeznań, lecz także dzięki rezultatom 
specjalnie wyznaczonej komisji eksper- 
tów, przedewszystkiem medyków, któ- 
tym powierzono zbadanie „psychologii 
odpażających degeneratów, 
Obecnie okazuje się, że już przed pe- 
wnym czasem władzom policyjnym czes 
kim udało się ich schwyłać, Narazie jed 


nak fakt ten utrzymywano w bardzo ści. 


słej tajemnicy, nie chcąc powodować alar | 
mów. Gdy wszakże przekonano się, że. 
tajemniczość ta wywołuje skutek wprost | 
miwiolmy, miż zamierzony, t.j. że wieści 

' imprezach ludożerców przedostały się 
io publicznej wiadomości i że z łego po 
wodu krążą najbardziej fantastyczne le- 
j zzdy, — zdecydowano się ujawnić pra 
wdę. 

Zakomunikowano więc najzupełniej 
;zczerze, że istotnie w lasach Slowa- 
zyzny było uprawiane najbardziej wy- 
'«alnowene ludożerstwo przez bandę cy- 
fanów z osobnikiem nazwiskiem Filke 
na czele. Całą bandę jednak — a ze 
b dalej pierwsze wiadomości — przy- 
chwycono i w następstwie dasladnych 
zeznań jej członków odkryto także 
szczątki ofiar kanibalów, 

Zdawało się, że na tem cała sprawa 
— i tak dostatecznie odrażająca —. już 
się zakończyła. Nistety tak nie jest jeśli 


wierzyć wiadomościom, jakie przynosi i 


Neues Wiener Journal", 
Według informacji tego organu, zakc 
inunikowanych z Pragi czeskiej, hersz- 


się zbiec zniknąć bez śladu w czasie je 
inej z wędrówek, jaką odbywał pod es- 
korta policji w dobrze sobie znanych le- 
śnych osłępach, pośrzebania- szczątek 
ofiar pożartych przez niego i przez jego 
kompanów, i i 

Inne dzienniki wiedeśskie  potwier- 
dzają wiadomość 0 uciczce  Filkeso, 
przyczem informują, że udało się stwier- 
dzić, w jakim kierunku zbieśł herszt lu- 
dożerców, Ślady mają prowadzić na 
wschód, to znaczy ku. Pałsce!! 

Podobne istnieją również przypusz- 
czenia, jakoby wsieczkę ułalwili Filke- 

' mu bliżej policji jeszcze nieznani wspól- 

nicy = ludożercy, którzy prawdopodob- 
nie utworzą obecnie nowa bande pod je 
to przewodnictwem, 

"Przekazując te wiadomości, z całym 
naciskiem podkreślić należy, że pocho- 
dzą one ze źródeł, które na bezwzslęd- 
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który, jak z całą pewnością |. 


A W NO A O WE, a 
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Artystka kinematogralficzna JEAN CRAWFORD, zuana mistrzyni charlestons, 
spoczywa na laurach wśród licznych swych trofeów, zdobytych na rozłicznych 
konkursach. s 


Ludzie wysokości pięciu metrów. 


Sensacyjne odkrycie amerykańskiego antropologa. 


W. kołach naukowych budzi zaintere 
sowanie sprawoezdatńie amerykańskiego 
archeologa dra Prdlicki, prezwodniczą- 
cego jednego z najsłynniejszych nanko- 
wwych ipstyłutów w Ameryce „Auth- 
ropołogich| Associanien*. Na pocsiedze- 
niu tero stowarzyszenia naukoweto. 
uczony udzielił dokładnych: iimormacyi 
o interesujących antropologicznych 0d- 


kryciach dokonanych w przeciągu Zeh 
ostatweh lat na ameryvkańskiem terytor- 
ium, 


Uczony ten wyraża. „przedewszySt- 
kiem przypuszczenie, że Ameryka przed 
odkryciem jei przez: Kolumba. zańniesz= 
kałą była nietylko przez szczepy indyi- 
skie, ale przez różne ludy jak to: chiń- 
czyków, Japończyków polinczyjczy- 
ków. Liczne religijne zwyczaje, ńpoza- 
tem na ścianach skalnych wyryte rysun 
Ki. zdają się potwirdzać tę hipotezę. 
Dalej Hrdliczka stwierdza, że w A- 
meryce, w owej wczesnej epoce geologi 


y 


cznej, Kiedy naszą planete zamieszki- 
wały jeszcze przedpotopowe potwory, 


znaidowoli się ludize olbrzymy, wyso- 
kości pięcin metrów, coprawda nietylko 
pod względem wzrostu, różniących 
się od ludzi obecnych. — Jeden z dość 
obręe zachowanych rysunków na skale 
ha ter viorjura Arizony, 2 epoki z przed 
wielu tysiecy ldt orezdstawiają olbrzy= 
miero dinosaurusa. stojącego na dwóch 
bomach tylnych. 

Inny rysunek jest jeszcze o wiele 
baszicj interesuijącv. Tutaj przedliistory= 
czny artysta przedstawił dinosaurusa, 
zarmierzającego się rzucić na człowieka 


większy od człowieka bistorycznego. 
Na jednym z rysunków widzimy ludz 


ką figure obok mastonoda. Rysunek ten| ki, ćwiczą w karkołomnych 


Gwardja niemiec 
kiegomonrarchizmk 


„ha cesarzaipańsiwo“ 


Glówny zarząd partii niemiecko-kon 
serwatywnej odbył zebranie w Berlinie 
Zarząd uchwalił rezolucję, której wstęp 
brzmi: „My, konserwatyści, stoimy z nie 
zachwianą wiarą przy ideach monarchi- 
stycznych i przy domu panującym". 

Uchwała kończy się okrzykiem: „Z 
Boś em za króla i ojczyznę, z Bogiem za 
cesarza i państwo! 

Również w Berlinie odbył się dorocz 
ny „obiad Schlieffena", wywodzący naz- 
wę swoją od dawnego szefa sztab ge: 
neralnego armji niemieckiej hr, Szhlief. 
fena i gromadzący corocznie wyższych 
of.cerów, należących do dawnego sztabi 
generalnego. 

W obiedzie, któremu przewodniczy. 
feidmarsz. Mackensen wzięli udział licz- 
mi dawniejsi oficerowie sztabu generalna 
go, a pośród nich prezydent Rzeszy Hin 
denburg, dowódca Reichswehry gen. 
Heye i co najbardziej interesujące b. na- 
stępca tronu, Prezydent Hindenburg i 
gen, Heye przybyli w wielkich dawnych 
mundurach galowych, exkroaprinz zaś 
przywdział mundur oficera huzarów sta 
rej armji, 

Podczas obiadu gen. Mackensen wy 
głosi! przemówienie poświęcone «wspom 
weniu b, naczelnego wodza cesarza Wil 
ehlma. 


Wyższa szkora 
błaznów 


do użytku sowieckiej 
publiczności, 


Propaganda bolszewicka w Rosji prze 
niknęła wszystkie objawy życia społecz 
nego. 

teatrów uczyniła wielką uczeinię ko 
munizmu, a na pięciu tysiacach scen, roż 
sianych po miastach i wsiach rozbrzmie 
wa codziennie nauka Lenina i Troskie- 
go 


Otwarto więc w Moskwie wyższą u- 
czelnię dla błaznów. 

Kandydaci uczą się aktorskiej sztue 
sztukach 


znowi potwierdza fantastycznie brzmią |j lecz główny nacisk położony jest na wy 
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cą hipoteze o pięciometrowych ludziach, | ks 


| 


Na icziorze tomo zcarzyła sie ostatnie wieza katastrofa: zatonał statek pa- 


sażorski. Ołeszie sie bez 


ofiar w ludziach, ale ze statku sterczy nad powierzch 
unią morza wyjaczitie komin. 


ztałcenie polityczne, 

Dyrektorom cyrków nie wolnv anga 
żować klownów bez patentu moskiew- 
kiej uczelni, 

Nieuczone błazny skazane są na wy 
marcie. 


Pojedynek Ifewskiego 
ministra. 


Dowodem sprawy hono- 
rowei mowa w sejmie. 


Z Kowna donoszą, że litewski minis- 
ter spraw wewnętrznych Bustarkis, wy 
zwał na pojedynek przywódcę ludow- 
ców Poljuszisa, którego przemówieniem 
w Sejmie uczuł się dotknięty, 

Jednym z sekundantów jest organiza 
tor niedawnego przewrotu na Litwie, 
Plechowicziits. 


4 uderzenia sztylelu 


w piersi chlebodawcy. 
Zbrodnia włocha w egip- 
| cie. 


„Dyrektor największego magazynu no 
wości w Kairze Cicurof znaleziony zo- 
'słał rano w łóżku zamordowany  4-ma 
| uderzeniami sztyletu. 

Szoler dyrektora włoch przyznał się 
do zamordowania swego pana i wskazał 
nazwiska kilku innych osób, które brae 
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rozpoczął m 
Wiadze polsk 


Warszawa, 7 marca, 
Grożna sytuacja na Wschodzie, a 
zwiaszcza losem. oblężonych w Szang- 
haju europeiczyków przejął się do żywe 
go 18-letni uczeń szkoły technicznej, 
Wiodzimierz Ignaczak (Sienna 24). 
Postanowit zorganizować ległon od- 
sieczy, a za kwaterę główną obrał Cze- 
stochowę, gdzie miał licznych przyja- 
ciół wśród harcerzy. 
Pierwszym krokiem przyszłego wo- 
dza było — wyszukanie adłątanta. Zua- 


zi r laz? go wkrótce w.osobie kolegi, 19-let- 

tds : y niego Jana Muszeckiego z Utraty. 
7" „ Przy pańskiej popularności i pańskim stanie majątkowym może pan chy-| , Młodzieńcy nċiekti od rodziców. Za- 
ba zostać, czem pan tylko pragnie... | znaczyć wypada, że nic nie zabrałi z do 


— QO, nie, myli się pani.. Mojem ma rzenient 


światowej Sławy». 


troje dad rmęfnycii 


'w pokoju śmierci. 
Straszny wypadek w miesz- 
kaniu robotnika, 


" Z Bydgoszczy donoszą: 
„. Wstrząsający w swei grozie wypa- 
dek zdarzył się w mieszkaniu robotnika 
Nowalda w Bydgoszczy.  Straszną 
śmierć w kłębach dymu znałazłotam 3 


eci. by 
_ Nowałdowa, wychodząc za. sprawy- 
kami na miasto zamknęła swe dzieci na 
klucz w mieszkaniu. 

W pośpiechu, przed wyjściem, lekko- 
myślna matka położyła poduszkę na roz- 
palonej rurze od pieca, 

Nie upłynęło nawet 5 minut, kiedy 
poduszka zaczęła się tlić i wjednej chwili 


«cały pokój zapełnił się gęstym obłokiem | 


gryzącega dyfnu, 
|. Skoro matka powróciła i otworzyła 
drzwi, swąd spalenizny i kłęby dymu 
buchnęły z mieszkania. Przerażotta ko- 
bieta z okrzykiem trwogi: rzuciła się na 
oślep w <zarne od dymu wnętrze pokoju. 
i ! €fńwilę potem ukazała się w 
drzwiach, tuląc z płaczem do piersi 
martwe dziecię. - 

W ten sposób wszystkie 3 maleństwa 
zostały wyrwane z pokoju Śmierci. 

Na krzyk matki zbiegli się wnet są- 


siedzi. Zastosowano wszystkie możliwe | PTY 


zabiegi aby uratować dzieci. Niestety, 

wysiłki były bezowocne. | sxo ia 
W gryzącym dymie “PARS ] 
dzieci zostały wprost uwedzone. 


— 


jest zostać bokserem wszech 


mu. :Biłety kołejowe do Częstochowy 
nabyli za tzbierane pieniądze. Zatrzyma 


3 „Chcę pić, szaleć, 


a pozatem zakochałam się w panu (5 


Dzieje pewnej nocy u pewnej damy. 


Łódź, 7 marca. 

P, Wies Laboe i przyjechał 
do Łodzi r -| * na kilka dni w celu za 
łatwieni? w kadlowych. 

Prze” ¿jąc się samotnie ulicą Pio 
trików” wóćił uwage na młodziutką 
niewiaz róra zatrzymała się przy wy 
stawie,  obdarzając go powłóczystemi 
spojrzeniami, 


Młoda osóbka chętnie zgodziła się 
uprzyjemnić mm czas 

Była z nim w kawiarni i w kinie, po- 
czem o imie 12-ej pożegnał się przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Narutowi- 
cza. 

— Muszę jechać już do domu ośwind 
czyła mu — maż na mnie czeka i pewno 
się niecierpliwi, Ach, gdyby on wiedział, 
iż zawarłam uliczną znajomość. Niewąt- 
piwie zerwałby ze mną wszelkie stostn 
ki i 


Mimo usilnych próśb, młoda niewia- 
sta me chciała wyjawić swego nazwis- 
ka. - 

— Spotkamy się jutro o dziewiątej— 
rzekła podając mu rękę — być może 
drugim spotkaniu dam się paou Íe- 
randkę stawiła się pumictwałnie, | 

Była niezwykłe ożywiona i przywita 
ła się z panem Ł., jak z starym znajo- 


Najstarsze z dzieci liczyło zaledwie | PY 


5 lat, najmłodsze zaś pół roku. Rozpacz 
rodziców, trudna jest do opisania. 


w tat i m — 
_ zywy cel 

6-letni chłopiec raniony 
w pierś kulą z floweru. 


Jia f é aE Lôdź. T marca. 
Straszny wypadek zdarzył się wczo 
raj na podwórzu dómu przy micy Wój- 
towskiej 16. 
Jeden z lokatorów tej kamńenicy p. 
Bronisław Witowski ćwiczył się w 
strzelaniu do celu z floweru, 
parterowent mieszkaniu przy dk- 
nie przyglądał mu się 6-letni Kazimierz 
Koralewski. 
Nagle jedną z kul uderzyła w szybę, 
która z brzękiem rozbiła się. 
„Chłopiee nie zdążył cofnąć sie 
stał ugodzony w pierś. 
Do ofiary wypadku niezwłocznie 
vezwąno pogotowie ratunkowe- 


t 


i Zo- 


Nowe znaczki pocz- 
towe 
dla przesyłek listowych 
lotniczych. 


Dotychczas listy. wysylane. pocztą 
winiczą musiały być irankowane zmacz- 
«ami poczty zwyczajnej oraz markami 
iotriiczemi, „co było bardzo uciążliwe dla 
węerszej pitblicznośći. 

Obecnie wprowadzono: jednolite nar 
ki do uiszczdwy opłat za ptzesy? lo”-| 
nicze lsiówe. 
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'—. Dokąd pójdziemy ? spytała. 
— Chcę dziś pić, szaleć! — odparła 
Udano się do restauracji, gdzie spo- 
żyto kołację obficie zakrapianą a- 


mi, 

Mloda osóbka iecona likierem, 
wybuchała co chwilę kaskadami śmie- 
chu 


. — A wie pan dlaczego dziś jestem w 
{akim wyjątkowym nastroju? -— rzekła 
z cicha, » +" 

— Nie wiem — odparł p. L. 

— Mąż mój wyjechał do Warszawy. 
Zostałam sama, wolna jaks ptak i.. zako 
chama,w panu po uszy, Nie puszczę pana 
do samego rana, musi pan dziś być mo- 
im gościem .— 

Udano się dorożką do jej mieszkania 
znajdującego się na krańcach miasta. 

Urocza niewiasta mieszkała w skrom 
nym pokoiku, ubogo umebłowamym, 

Przyjęła go nawet gościnnie, często- 
wała wódką i zakąskamń, 

Rano, gdy p. L. opuszczał jej gniazd 
ko, zażądała jednak zapłaty za przyję- 
cie. 

Racłumek był słony i składał się z 
szeregu pozycji. 

P. L, nie mógł pohamować zdziwie- 
nia, które wywołało w mim takie posta- 
mienie sprawy. 

— Mój mąż jest niezamożny — thuma 
czyła się — jest mi bardzo przykro, ate 
nie wolno mi być bezinteresowną. 

P. L. zapłacił żądaną sumę, l 

Gdy opuścił jej mieszkanie i na ufi- 
cy przelłiczył posiadaną przy sobie fo- 
tówikę skonsattował brak 100 złotych. 

Nie mając watpliwości, iż pieniądze 
przywłaszczyła sobie niewiasta u której 
spędził noc żwrócił się do policji, która 
nią się zażęła. s 

Okazało się. iż byla to Genowefa Lu 
dwiczek, jedna z łódzkich dam z pół- 
światka, 

Sąd skazał ją na 3 miesiące więzie- 


Przy wyjściu z restauracji nagle jed | nia. 
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nak spoważniata. 
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e a | 
_Ciężkim więzieniem 
ukarani zostali członkowie bandy kolporterów 
| fałszywych pięciozłotówek. 


Łódź, 7 marca. 

Przed kilku miesiącami władze poli 
cyjne wdrożyły energiczne poszukiwa- 
nia kolporterów fałszywych pięciozłotó- 
wek, których znaczna iłość ukazała się 
w obiegu. 

Aresztowana została niejaka Józeła 
Mrukowa, która w jatte rzeźniczej Jó- 
zefa Szwarczewskiego usiłowała puścić 
w obieg podrobione banknoty. 

Mrukówa podczas śledztwa zeznała, 
iż otrzymała fałszywe pieniądze od Ed- 
warda Kustry. 

Rewizja w mieszkaniu Kustry dała 
obfite wymiki. i 

Zmaleziono u niego kilka paczek fal- 
syfikatów. 

Ustalono, iż Kustra wraz z nie'akim 


2a 73 84 | ąq.a ? i . 
Józelem Sikorskini staj na czele bandy | prawy. 


kolporterów przez dłuższy czas $raso-| 
wała na terenie Łodzi, 

Głównymi odbiorcami Kustry i Si- 
korskiego byli małżonkowie Mrukowie, 
którzy na rynkach i sklepach  spożyw- 
czych rozpowszechhniałi podrobione ban 
wnoty otrzymywane od szełów  ban- 
dy. 

Aresztowani podczas śledztwa nie 
przyznali się do winy, twierdząc, iż nie 
wiedzieli, ł posiadane przez nich pie- 
niądze są fałszywe. x 

W dniu onegdajszym znalėżlí się oni 
przed sądem okręgowym, 

Sąd po zbadaniu świadków oraz wy- 
słuchaniu mowy prokuratora skazał Ku- 
strę i Sikorskiego po 8 lat ciężkiego wię 
zienia, Józefę Mruk na cztery lata wię- 
zienia i meža jej na dwa lata danu po- 


ie sj żywo zaniepokojone dziaia 
ścią nowej siły zbrojnej. 


>. | Legjon odsieczy Szanghaju 
> ustre na błoniach pod Częstochową. 


Îno- 


li się u wuja, który zdziwił się, tfrzaw- 
szy niespodziewanych gości. 
Wytlomaczyłi mu, że do Częstocho- 
wy wysłała ich szkoła z misią sprowea- 
dzenia zwłok jednego z profesorów, 
Zacny wujaszek zadowolmit się tem 
oświadczeniem, o mic więcej nie pyi. 
a junacy rozwinęji gorączkowa i 
ność. W ciągu dwu dni udało im się zor 
gamizować oddział, Składający się z kil- 
kunastu zdecydowanych na wszysłko 
młodzieńców. | j 
W ubiegłą środę odbyta sie pierwsza 
mustra na błoniach podmiejskich, — Na- 
stępny dzień przysporzył łegjonowi iio- 
wy zastęp ochotmików. Do organizacji 
zaczęła Się zgłaszać ndodzież robotni- 
cza, a dwie uczennice z gimnazjum wy 
raziły gotowość pełnienia obowiązków 
sariitariszek. tt „pk 
Młody Ignaczak postanowił utorować 
drogę oddziałowi. Zorganizował coś w 
rodzaju sztabu generalnego na okręg 
częstochowski t wyjechał z adiutantem 
w kierunku wscfrodmam, by znałeźć przej 
ście przez zieloną grace. _ f 
Zaniepokojony wujaszok wziął ste do 
przez gości. Czupryma stangh mu Sztor- 
cem, gdy się dowiedział o co chodza. — 
Natychmast pobiegł do komisariatu. 
Wczoraj władze warszawskie otrzy 
mały z Częstochowy alarnujący telefo- i 
nogram o ziknięchi organizatorów le- 
gjonu, Urząd Śledczy rozestat listy goñi- 
cze do pograwiczrnych miejscowości na 
Kresach. 4 A A 
Profesor szkoły technicznej, którego 
zwłoki miały być sprowadzone z Czę” 
chowy, bawi obecnie w Warszawie i 
cieszy się łaknajtepszem zdrowiem. 
a z ea 


serea zmowa mmm Kł 


Kupiec łódzki 


popełnił w Poznania s: 
mach samowćj|czv. 


u. Fu 


- 
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W Poznaniu popełnił sosu] 
kupiec łódzki p. Mordka Zojclior 

P, Zeichter przybył do Poza 
sprawach handłowych i zamicsze! 
hotelu. 

Onezdai rano numierowy lioielu rr 


|chodząc przez korytarz usłyszał sucii 


trzask wystrzału rewołwerowego. kió- 
ry rozłegi Się w pokoji zajmowanym 
przez p. Zeicherta. 

Ponieważ drzwi maneri były zam- 
knięte ; na usilne kołatanie nikt nie od- 
powiadał, służba hotelowa zdecydowa- 
ła się drzwi wyważyć i w ten sposób 
dostała się do wnętrza. 

W pokoju były zasuniete story. 

Na łóżku na pokrwawionei pościel 
spoczywał nieruchomo p. Z, Obok tóżka 
na podłodze teżał rewolwer.  Zawezż- 
wano niezwłocznie lekarza, który 
stwierdziwszy ranę postrzałowa piersi 
udzielił denatowi pierwszej pomocy. 

Stan jego jest ciężki, 

Śledztwo policyjne dotychczas jesz- 
cze nie stwierdziło, co spowodowała 
rozpaczliwy czyn pana Zeichtera. 


Humor i satyra. 


ŁATWIEJ ODSZUKAĆ. 

Mała Zuzia udaje się w towarzystwie 
mamy do sklepu z zabawkami, dokąd 
przed paru dniami zaniosła swą lalkę do 
naprawy, Gdy właściciel nte może jei 
znaleźć, Zuzia, p główikę z ocz 
kami pomeni łez, a: 

— Niech pan się lepiej ladnie, 
lalka nazywała się Marysiz jai 


NIE BYŁO CZASU. 
Dzieciak wraca do domu zbłocony. 
— (Cóżeś robił? — upomina go z su 
rową miną matka, 
— Upadłem, a właśnie było tam bło 


— I tow nowych bucikach, a ładnie? 
— Mamusiu, nie miałem czasu ich 


to. 
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Pojedynek d król h Miasteczko, któ ik 
Pojedynek dwu królowyc jasteczko, które znika. 
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Małgorzaty XAVI i Filipiny I Natura wydała na nie wyrok Śmierci. 
O RMOSCE księcią małż żonka zał kończony I ma Jashym brzegu zdarzają sie|termu. że odbywała się właśnie hucznu ` 
rana na nosie smutne. historie. zabawa, w której brali udział wszyscy 
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Pow ota ch rej nams 50 A WRAZ O NY: o ,.|che miasteczko nawiedziła  katastrola |Cieczki w, kierunku rzeki Vesubji, na któ 
b Gari proda ICH ted opi CELNA sta YE Í a scenę tę uirzala Małgorzata trzęsienia ziemi. Wzgórza; ha którychirei brzegu wznoszą się baraki dla eks- 
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Ża dama ista lv-się dwa órszaki | EW vskiego oburzenia, więc zdecydowała |kąa została całkowicie zniszczona; pod |zasypała kamienicę burmistrza, zaś dom 
dwiallkón przy Rag vil ZW olenmiiców. i s! ç E DiE na wojnę. ; č gruzami domów zginęło kilkadziesiąt 0- jednego z gospodarzy został poprosin 
nowierników, Parasolem, pięściami, zębami i noga- |sób. — Pomimo to, mieszkańcy ocało- | zmieciony aż na brzeg rzeki, Na ulicach 
Nielada bowiem kozo. przyprowadzo , mi zaatakowała pobratymczą królowę.|nych od zagłady siedzib wozostali na|otworzyły się głębokie szczeliny. 
mo de komisariatu, P RO z iej głowy kapelisz i ugryzła |miejscu, nfni, że katastrofa już -się. nie Geologowie, którzy przeprowadzają 
Była to bowiem Mułsorzata XXVI dla w nass powtórzy, Władze wprawdzie r.cerodzi- badania na miejscu katastrofy, oświad- 
Fora i dwie królowe patyskie. | f Fili ipina pierwsza nie stchórzyła i od-|ły tereny zagrożone i nakazały ACZYDI sala cale miasteczko skązane jest na 
Piorwszej ogdoły berło praczki, dru- Jala pięknem za nadobne. „.|sową ewakuację, ale nema siły ludz- | Zasadę 
rą mowólula na tron karnawałów 5 kró- Walka nie trwała dlugo, gdyż nastą- kiej, któraby zniusiła mieszkańców do IAA 2200 BĘ ewakuowaniem 
lowei wola 7000 szwaczek. pila interwencja przechodniów i policji. |opuszczenia ognisk domowych. mieszkańców. 
; Pómiedzy wła deżyniami dwu pobra-| : z ogłosił neniralność ARONA W nocy, dnia 28 lutego nowa kata- E ig ÓW 
tymczych królestw panowały od dłuż-| Się zgodnie z przepisami międzynarodo- |strofa nawiedziła Rocquebillere. tyni ra 
szego czasu "aprężone stosunki dyplo-| wego prawa. zem nie pochłańiając ofiar. a to dzięki CASINO. Wkrótce: 
R |. i AE E — przedmiot sensacji, zmieszana z bło- 


mafyczne, 

Powodem tej ozięhłości 
32-1eini pomocnik buchaltera, 
jak marzerie. 

Gdyby mógł, poślubiłby 0bie: któlo< 
iwe, ponieważ jednak obowiazuje jedno- 
żeńistwo, PNA miiisial S zdecydować|. = 
na jedno z królestw. Zamin to jednak 
nastąpiło, obiecywał Małgorzacie XXVI, |. sM kotu, ee o VEE N ale 

la oio nate ie i wz a 

iż zostante jej księciem małżonkiem, fe Ojleańskiej w Paryżi grono" dzie! 

igrających na, opuszczonym terenie bu- 

BA | dowlanym, usłyszano, jęki a następnie 

fłuche nawoływania, które zdawały się 
dolatywać z pod ziemi 

Roztropne dziatki, nie mogąc zdać 
sobie sprawę, skąd pochodzą te sinętne 
odgłosy, zawezwały beżzwłoczńie poste 
runkcwego. Przybywszy na miete po- 
liciant stwierdził niebawem, że Judzkie 
odgłosy wydobywają się z zamedbanej 
studni budowlanej i-że wedle wszelkie- 

„RARI ZEDA“ gop WE y aen a znajduje się tam 

x © u 
Wielka rewja w 16 obrazach A |= OTONI, ZOSCE WIA s > 


groźnego. położenia, 
Jutro i pojutrze | Komisarz dzieliicy de la Sante, uwia 
ae ostatnie dwa 


j| domiony o m iezwykiem zlarzeniu,* zawe 
rzedst tawie nia i U 
pi 10 


zwał pomocy straży ogniowej, Straża- 
„WD, TO CHODŹ 


był Žorž: 
„elopak 


! 


Teatr nul- ZRE- QUO | 


Warszawy: 
Dziś, o Yodni 9-ej wiecz, 


Ostatnie Przedstawienie 
I-go programu p, t. 


kam powiodło się niebawem przy użyciu 

004 lim i drabinek dotrzeć aa dne tedò Szy- 

Bilety w kasie F'iharmonji, | bu, (ZE, wywindować na powierzchnię 
ba ER udzką postać. 

Ów człowiek, choć bəz. żadnej ra- 
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ZAGADKA aketóerydec 
PSYCHOL OGICZNO- aja CÓW. 
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Z fych samych p 
lej komisarz Piasec! 
długie tekawicdi, kióre 
męskie, 
telmicy przypominają 
iezióno potem w 
skronią, 


owodów — pisał da=] | byłaby, już oddawna zlikwidowaną. Wró 


czas w bilecie. 

P. Windham bawił się ze swoją to- 
watrzy szką znakomicie,  Trunków było 
sporo, więc i nastrój swobodny. Młodzie 
niec, widać, mniej był wytrwały na alko 
hol, gdyż położył się na kozetce i zasnął 


ukrywały jej | 
owłosione ręce. Jak: sobie czy- 
a, P Windhamą zna 
inecie z postrzeloną | 
Po „czarnej damie' ani slada 


Nikt nie widział jak wyszła. eż ytiie+ 
porfjer złożył ważniejsze: zeznania, Wie | Tak zeznał pikolak, który potem 
dział jek ktoś, ubrany w.czarne domino | wnosił jeszczę trunki do gabinetu na za- 


opuszczał aurację, nie była to jed- mówienia”niewiasty, Ona natomiast piła 
nak ZY jeż mężczyźna,  Zapyta-| dużo. 
łem go, ść, macaog|  Pikólak' wyraził się: i 
mi odp osobie spadła| — Piła zupełnie nie jak kobieta, tyf- 
maska G A | to jak mężczyzna. 
Dziwiła mnie wówczas jeszcze jedn al Chlopiec, jak widzimy, był więc bar 
tzecz: p. Wmdhkamowi ściasalęto 2 nóśl dzo spostrzegawczy, 
zaniołie, Komu molo na nich zależeć? | Być może, że już wtedy „czarna da- 
Zbrodnina c pali (by się: na nie |tna'' nie była kobietą, lecz mężczyzną 
ćdył o il strzelał z chęci zysku ma-| doktorem Pożarowem, albo też: znajdo- 
terialnego, 1 czak zabwać owej o-| wała się w: transie przeobrażania płci, 
Gerze grubo wypchany portfel, |! nasłę — stało się. Pierwiastki meskie 
Po m przez Dęwien czas] wziely górę nad kobiecemi, Móżczyz= 
kagoś ze 8 y resłaurz ej, ale po-| na nie wiedzial, że przed chwilą był ko- 
nieważ sprawa la nij sie wów, bicia: Owych przew czasu, „wywoła 


czas zbyt miernej waj, dalem jej spo-| tych. przemianą aż absolutnie nie od- 
isiaj telki Wogóle, jak podkreślił doktór 


CZUWAL, 


CEE RZE - sm 
ndolie, gbicznym „rówmież 
zał  zażadkęjć Feraz był mężczyzną, 


mężem Olgi Pożarowej. Znalazł na 


zazdrosnym 


KT ma 
Gamy j 


„czarnej 


ki nosiła swe czarne | śmy jedak do tego, co się działa wów-| 


Kira światła. Był to szpital, przezna- 


| Nitke_ był do osobnik pod. względem psy| w towarzystwie sanitarjuszki 
zboczony, anormalny, | 


sta-| 


Ona tem, rzucona na pastwę najnędzniejszej 
- ciekawości tłumu — shąńbiona poniżona», 


"Przymusowa ołodówka w Studni. | gee PTT 


„Dwa tygodnie w lochu studziennym. 


ny. przedstawiał obraz zupelnego wy- 
czerpania, a w dodatku miał nogi za- 
marznięte. Przeniesiony do lcznicy mie- 
szczęsny. więzień studni odzyskał powo- 
li siły i poczynił ciekawe zeznania, h 

Był to 24-letni włoski robotnik bu- 
dowlany Pierre Tarrago. Idąc dnia 11 luj; E 
tego wzdłuż. Avemie 'd'Orlcans, zaszedł 
na opuszczony plac budowlany, Znienac 
ka napadło go dwóch wałęsających się 
łobuzów i poturbowała dotkliwie, 

Napastnicy, zabrawszy mu pulares i 
papiery ‘osobiste, wrzucili go do studni 
głębokości 20, mtr, Na szczęście muł j o- 
sady, znajdujące się wewnątrz zahamo- 
wały siłę uderzenia ciała o dno studni, 
Nieszczęśliwy mimo krzyków i nawoły- 
wań o pomoc nie zdołał zwrócił na swoją 
niedolę uwagi przechodniów. 

Dopiero w ubiegły piątek po południu 
dzieci wykryły miejsce jego przymusowe 
go pobytu, Przez cały czas dwutygodnio 
wego pobytu w tym lochu włoch ATA nie 
rad uprawiał ścisłą „głodówkę. 


Katastrofa lotnicza. 


Lotti ik, Bissi w czasie nader efskwy 
uero lotu nad jeziorem: Bracciano sw: 
i | z wysokości 1000 metrów i » 


"w <= śmierć na miejscu, Zwłoki wy! 


fe z 


Cs 5 a «z 


ONAR ear 


le torebke swojej żony. Owładnęło nim 
uczucie silnej zazdrości. Na kozetce 
spał miody mężiczyżna: o - 

Aha, więc jego żona była z tym mło 
dzieńcem w gabinecie, On, mąż nie wi- 
dział jeszcze nawet swej ukochanej mal- 
żoniki, nie miał jeszcze szczęścia dot- 
knąć się jej, a tens, Doktór Pożarów 
zajrzał do totebki swej żony. Znalazł w 
niej mały, damski rewolwer. Zgasił świa 
tlo podszedł do. śpiącego młodzieńca. 

— Gdzie jest Olga? 

Otrzymał odpowiedź: 

— Siedzi tam przy stole... 

Teraz nie miał już żadnych wątpliwo 
ści, Wystrzelił. Dokonawszy zbrodgi, po 


stanowił uciec, Postąpił kilka kroków 
| 


cenia siostrze miłosierdzia, Dłużej za- 
trzymał się przy łóżku, opatrzonem Au. 
merem 43. 

— Jak tam dzisiaj przeszło? — rim- 
cil pytanie pod adresem sanitariuszki. 


— Trzydzieści 
Bez zm'any... 

Lekarz ujął chorą za puls, 
rzekł cicho: 

— Jeszcze dzień dwa, dłużej nie prze 
trzyma... 

Chora musiała dosłyszeć słowa dokto 
ra, gdyż otworzyła naśe oczy i uniosła 
się na łokciach 

— Popa, popa .. 
krwistemi wargami, 

— Trzeba postać po popa — - mrtk. 
nat lekarz: 

Sar tarjuszka ski bds "potatnjáso 
głową. Chciała miż odejść, gdy chora da 
la jej znak, by się zatrzymała. 


dziewięć i czter%... 


poczem 


— wyszepłała beze 


stronę drzwi, ale musiał zawrócić. Nie 
mógł swobodnie się poruszać, gdyż nosił 
damskie obuwie na wysokich obcasach, 
Wówczas to zdjął p. Windhamowi pan- 


tole GR Kada jes ; Te zi —Niech tu także przyjdzie. ten ko- 
A az? Rpewiache Pe ntajemnie | misarz,.. który tu przychodził... — komi- 
ca” gabinetu „Teatralnej -Nie doszed- joak a 
łem do jej wyświetlenia - drogą domys-|- <7 AK Dobie 
łów i przypuszczeń, lecz na zasadzie wy p PER 
upływie pół godziny przysze: RET op 
ników prowadzonego przeze mnie śledzt do oka poig DOŻY p 


wa, jakoteż znalezionych listów, które 
pisał Pożarow do swej żony. 

Na tem kończyły się pamiętniki komi 
sarza policji śledczej, Stanisława Piasec 
kiego. 


Posiedział kwadrans przy chorej i od 
szedł. Potem przyszedł Piasecki, Ujrzaw 
szy go, Raja Anasjewa (ona była to bo- 
wiem) ożywiła się bardzo. Na wysusze- 
ną, kościstą twarz wystąpiły ceglaste 
rumieńce.  Uniosła się ciężko na tok- 
ciach. Aug 

— A co? Namyśliła się pani? — rzekł 
komisarz, siadając na krześle przy łóżku, 


RAJA ANASJEWA. 
Zapadał zmrok. W sali szpitalnej za 


czony dla aresztantów i więźniów, Okna 
zakrałowane, przy drzwiach policjant. — 
Lekarz w białym płaszczu obchodził 
salę, za- 
się przy każdym łóżku. 
pośpiesznie, 


— Śmierć idzie — odparła Raja bez 
dźwiecznym głosem — Nie chcę zabie- 


trzymując tać z seba do grobu tajemnicy... 


Badał chorych szybko, Nie chcę, byście myśleli o mmie tak 


wydając od czasu do czasu jakieś pote-| źle... (D;cs4. 
ź. ; 
a t | r A 


Janina Morska 


Łódź, 7 marca. 

Pamiętam, gdy w sierpniu 1925 roku 
opuszczała p. Morska scenę łódzką, prze 
nosząc się do teatru miejskiego w Kra- 
kówie, wszyscy stali bywalcy teatralni 
i znawcy sztuki dramatycznej z wielkim 
żalem przyjęli tę niemiłą dla łodzian 
wiiadomość, a prasa, zamieszczając wy- 
wiłady pożegnalne z tą miłą i utalento- 
wana artystką, wyrażała szczere ubo- 
lewanie z powodu tej niepowetowanej 
straty. 

Bo istotnie p. Morska należy do tych 
nielicznych kapłanek Melpomety, która 
swą miłą ìà subtelną powierzchownością 
czarującym, pełnym powabu wdziękiem 
i głęboką inteligencją gry odrazu zdoby 
wa sobie widownię. 

Niepospolity talent, pełne zroziimmie- 
mia ujęcie każdej ro, wczuwanie się w 
odtwarzaną postać, czyni z p. Morskiej 
artystkę nietylko pożądaną, lecz wprost 
nieodzwoną w każdym zespole stojącym 
na wysokim poziomie artystycznym. 


kolację? GA 
sobel., To im odbierze pa AD 
ERFFRZEJGTEJ OANE E] 


Hallot.. fala 3821. 


Cymerknop? wyjechał na kilka dni 
lo Warszawy w sprawach handlowych 
torzystająg z wolnego wieczoru, Wy- 
liera się do opery. Czytał właśnie w 
vazecie, że dziś grają „Loliengrina*. 

Kupuje więc bilet w pierwszych rze-. 
fach krzeseł i siada majestatycznie na 
swem mięłscu. 

Pan Cymerknopf słyszał kiedyś, žc 
w Lokengrinie występuje jakis łabędź. 
Ale oto mija pierwszy akt i łabędzia nic 
tna, kurtyna spuszcza się po drugim ak- 
zie i łabędzia nie było, wreszcie trzeci 
akt dobiega już końca i o łabędziu ani 
słychu. 

Zdezorieniowatry Cymerknopf zwra 
ca się do swego sąsiada: 

— Przepraszam pana co się stało z 
tym łabędziem?... 

„ — Z jakim łabędziemi?... 
vdziwiony sąsiad. 

— No, z tym łabędziem, który wystę 
puje w R EEEN Z Ja go wcale nie 
widztałem!... r 

— W jakim m „Lohengrinie*?.. — dzi- 
wą się sąsiad — Czy pan nie wie, że w 
*statniej chwili zmieniono program t za 


Ona: Musisz 


pyta 


„EXPRESS _WIECZORNY”. 


mieć spokoj i wypoczynek... Wyjedź 
On: Dziękuję za rades Wieś jest tylko dla kobiet i idjotów.. 
Gua: W okta iah Gończe ię ładu —- wyjedilac ze nata 


To też nic dziwnego, że w roku ubie- 
głym nierąz z przykrością należało kon- 
statować znaczne luki w obsadzie licz- 
nych sztuk ówczesnego repertuaru i 
brak tej milje artystki dawał się bardzo 
we znaki łódzkiej publiczności t zdaje 
się, również dyrekcji teatru. 

Wzajemna jednak sympatia artystki 
i publiczności, sprowadziła p. Morską z 
powrotem na naszą scene. Niestety jed- 
nak, dyrekcja zbyt skąpo pokazuje nam 
nieprzebrame walory ulubienicy Łodzi. 
Czemuż to tak? 

Dłaczego tak rzadko daje się ze sce- 
ny słyszeć srebrzysty głosik też inteli- 
gentnej i miłej artystki? Czemu ukrywa 
dyrekcja przed publicznością, jei ulubie- 
nicę i nie pozwała napawać się słodyczą 
i wdziękiem tego uosobienia kobiecego 
uroku? 

Czyżby Pani Morska nam skąpiła 
tych radości. A może to wina dyrekcji? 

Sądzę jednak, że taka siła wimma być 
całkowicie wyzyskana ku niekłamanej 
chwale posiadającej ją sceny i prawdzi- 
wemu zadowoleriu pubficzności, inaczej 
a S 


< 


na wieś... 


——— 


"Strój galowy wodza murzyńskiego. 


mena? unia" wystawiają „Car-| Ruja nim krynolina małżonki podróżnika 


— A więc to jest „Carmen*?... — 
wstaje oburze ny Cymerknopf. — W ia- 
kim razie poco ja tu siedzę?... Przecież 
ia znam tę całą operę na pamięć !... 


Gofdsztajn wyrzekł się wiary praoj- 
sów i przyjął chrzest. W nowej atmo- 
sierze czuje się zupełnie dobrze, tylko 
nta jed.we zmartwienie: jego synek Aro- 
nék, obecnie Antoni Goldsztajn, pomimo 
wybitnych cech aryjskich nie może się 
pozbyć żydowskiego akcentu w mowie. 

Ale Goldsztajn i na to znajduje radę. 

Wysyła swego synalka do internatu 


Słyny podróżnik angielski, sir Samu 

FĘ zaj który był jednym z pierw- 
szych badaczów Afryki środkowej i od- 
kryt jezioro Albert Nyanza, 
niemal zawsze w towarzystwie małżon- 
ki, kobiety odważnej, oddanej całkowi- 
cie swemu mężowi i dzielącej z nim chet 
nie wszelkie trudy i niebezpieczeństwa. 
Podczas jednej wszakże z wypraw 
swych do Sudanu, sir Samuel, mając u- 
dać się z pewnej wioski murzyńskiej, 
którą obrał sobie za kwaterę główną, na 
szczególnie uciążliwą dla ko 

biety, postanowił zostawić małżonkę 
tyko 4 śsięża. j kaw MERONE wodza i jego 


dsztajn jest szcześliwy! “istotnie owali 
Tam już go nauczą prawdziwego ak- Moriri A gren woda” 
centu polskiego!.. nazwali Bakera. to też gdy podróż- 
Po upływie miesięcy Gold-|nik wrócił z wycieczki, podziękował wo 
sztajn jedzie do internatu, by M6 odwiedzić dow i zapytał go, czem mógłby mu się 
swego. Syna. é za tyle życzliwości. 
Nadziedzińcu spotyka księdza, jedne-| Jakże jednak zdziwił się, gdy czarny 
ro z wychowawców w internacie. wódz oświadczył mu, że jedyną rzeczą, 


Gołdsztajn zwraca się do niego: której pożąda, jest — krynofina. noszona 
— Przepraszam? pana księdza.. Czy |przez panią Baker, według panującej 
jan ksiadz nie wie, gdzie jest mój sy-| wówczas mody. 


nek, Anton; Gotdsztajn?... 
— Co mam nie wiedzieć ?... 
wriada ksiądz. — On sze bawy tam w 
ct, SR, 


feden z naszych urzędników magi- 
strackich zwraca się do swego naczel- 
rh wydziału z prośbą o kilkudniowy 
UT M 


Oczywiście, pani Baker uczyniła za- 


— odpo- | dość żądaniu swego czarnego opiektura, 


naczelnik — w takim razie przysługuje 
panu prawo otrzymania urlopu.. Nie 
mam nic przeciwko teimu.. Ale przed- 
tem muszę panu zwrócić uwagę, ŻE 
małżeństwo, proszę pana to nie magis- 


— Poco panu urlop — pyta naczel-|trat — tam trzeba pracować!,.. 
GHC EJ 

Chociaż na kilka dni... — odpowiada W czasie pewnej uroczystości, na 
zażenowany urzędnik — Bo właśnie, | której obecny był pan prezyderw miasta 
panie naczelnik... bo właśnie... jutro|oraz najwyżsi urzędnicy, w pewnei 


jest mój Ślub... 
— Ach, tak... 


— uśmiecha się panisteczka od nosa z kieszeni, 


chwili wypadła panu prezydentowi chu) to jedyna rzecz, 


angielskiego, 


Re zy alies dai 
"RAV aia tata, później sir Sanil 1 jego 


rat małżonka zawitali znów w te same stro- 


ny Sudanu i Era wyspe lecili zawiadorńić murzy 
nów wioski służyła im Meroni z za 
kwaterę gia. że przybędą do niej. 
Następnego dnia istotnie tam Się u- 
dali, a cała ludność wyległa na ich spot- 
knaei, Na czele zaś tłumu kroczył wódz 
murzyński, śród wojowników swoich, 
przybranych w pióra i uzbrojonych w 
dzidy. Państwo Baker nie chcieli wie- 
rzyć oczom swoltn, gdy pochód pod- 
szedł do nich, ujrzeli bowiem. że galo- 


krynolina, otrzymana 


I musiał ten strój s> Baca ię być cenio- 


ny niezmiernie wysoko przez całe ple- 
mię murzyńskie, bo wódz kroczył w od- 
bijających mu się o kolana obręczach, 
okrytych przybrudzoną już satyną różo- 
wą z powagą nadzwyczajną, poddani 
zaś jego spoglądali z kapo i po- 
dziwem na ten twór mody paryskiej. 
Wobec teso i pani Baker musiała przy 
brać minę uroczystą i zapewnić wodza, 
że czuje się nad wyraz WZTUSZONA Za- 
szczytem, jaki spotkał jej krynolinę. 


Jeden * urzędników szybko podnosi 
chusteczwę j podaje panu prezydentowi. 
który dziękuje z rozczuleniem w głosie: 

— bardzo... pani jestgn wdzięczny:. 

— Nie warto tak dziękować, panie 
prezydencie... — odpowiada urzędnik — 
to drobnostka... 

— Tak, dla pana to dróbnostka... — 
odpowiada smutnie prezydent, patrząc 
na swą chusteczkę. — 
w którą mi wolno nos 
wetknąć.. 


A dla mnie jest 


Co Łódź sądzi o teatrze?.. 


Dzisiejsze głosowanie usfaliło, że największe powodzenie mają: 
Janina Morska, Halina Łapińska i Antonina Dunajewska, 


gotów zjawić się zmów p. dyr. Trzciń- 
ski — prawdziwy i obiektywny znawca 
sztuki i talentu — i ponownie zabrać 
nam skarb, którego cenić nałeżycie nie 
potrafimy. Teatrotman. 


Antonina Dunajewska 

— Trudny, ale zaiste ciekawy tentat 
Bo rzeczywiście trudnem jest z plejady 
łódzkich aktorów wybrać jednego i na-— 
zwać go swoim ulubieńcem. 

Na pierwszy plan — zdaniem mofem 
— wysuwa Się 

p. Antonina Dunajewska, 

aktorka wszechstronnie w swym zawo- 
dzie wykształcona, zarówno w komedji 
jak w dramacie stwarza nieprzeciętue 
kreacje, godne scen europejskich. | 

Głębokie wczucie się w rolę, dokład 
ne uplastycznienke intencji autora zna- 
mionujęe dobrego aktora, a te właśnie 
cechy posiada w zupełności p. Dunajew 
ska. Jej kneacje w „Rewizorze” i „UŚ 
miechu losu“ — są 

naprawdę godne podkreślenia. 
Długoletnią pracą na deskach łódzkie 


-ff 


zupełne uznanie prawdziwie kufis- 


„ |ralnych bywatców teatru. 


Jestem głęboko przekonany, że nie 


* |będę jedynym, który wypowie słowa 


szącutku i wznamia dla tej prawdziwie 
zd ł DY-AN. 


OW zwi A SPO? a 
Halina Łapińska 
= Słodka, wesoła, połna tuszy i tem 
peramentu, pani Halina Łapińska zdoła- 


1 


««|ła sobie zaskarbić sympatję całej chyba 
„ | publiczności łódzkiej, która zna teatr i 


uczęszcza od czasu do czasu do teatru. 
Któż ne zna páni Łapińskiej?, © 
Artystka w rolach charakterystycz 

nych — nieoceniona. F 

CETERE TESDA E ADETE 


Pat i Palachon 


mają w każdym kraju 
inne nazwiska, 


Znani u nas powszechnie komicy ġuf 
scy Pat i Patachon posiadają prawie w 
każdym kraju imć nazwiska, pod które- 
mi są niemniej popularni, niż u nas, 

W swej ojczyźni nazwiska Pat j Pa 
tachona są zatpełnie nieznane. Cieszą się 
tam dwaj znakomici aktorzy popularno- 
ścią pod nazwiskami Tyrtaarne į Ba 
vognen. Ponure szwedy uśmiechają się 
usłyszawszy ch nazwiska, które brzmią 
w skalistymi ich AŻ Tyrtonet i Ha- 
pragneu. 

Norwegowie w Smient oddalili się 
dość znacznie, chrzcząc ich Telegraf" 
stolpen ; Tilhoengeren; w Rosji ponoć 
noszą nazwiska Nat i Natawoh (2), u 
nas i wogóle w Europie środkowej — 
Pat į Patachon. W Anglii załatwiono się; 
z ich nazwiskami krótko, uchwyci wszy! 
z niezwykłą bystrością różnice pormię= 
dzy nimi, a mianowicie Long i Cour 
(Długi i Krótki); we Włoszech sięrnięto 
do symbolów algebraicznych, czy też 
Roentgena. bo tam się zwą X i Y. 

Wreszcie w Holandii zaczerpnięto ich 
nazwy z dziedziny, modnej dzięki tele- 
grafowi  iskrowemu, elektryczności: 
Watt i pół Watt. 

Z Ameryką rzecz jest jeszcze niezde 
cydowana. Prójektów jest sporo, ałe sza 
cowni, bowiem wielcy (może odwrotnie: 
wielcy, bo szacowni) komicy nie mogą 
się zdecydować. 

Ozólnie PrzypuS cza się, że zatrzy- 
mają się przy nazwie, niewymagającej 
wysiłków umysłowych ani językowych 
a mianowicie tej na które zdobyła się 
ojczyzna powolvego mý "ia, Anglia = 
Długi i Krótki, 


„Mot. 
EEEN 


o teatru p. Dunajewska zaskarbiła sos.. 
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Maszyny drukarskie wywołały rewolucję duhov 


Pismo i druk. — Tkacka igła kultury. — 3000|kandydatem na sejm 


tonn stali na pió 


ra.— 


Fatalny błąd drukarsk;, 


Redaktor bez wiadomości. — Maszyny do 


Człowiek współczesnej kultury miesz 
ka, odżywia się, ubiera, pracuje i bawi 
się zupełnie. odmiennie, niż jego przod- 
kowie. 

Olbrzymie warsztaty czynne są 
dniem i nocą, by zaspokoić wszystkie je 
ko polrzeby, wszystkie części mieszka- 
Ma są wytworem pracy machin, więcej 
lub mmiej wytworne suknie, przędły, tka 
iy, barwiły machiny, nadzorowane i re- 
gulowane pracą armji robotników. Pod- fy 
czas smu jego rozlega się, wie zakłócając 
«Mu spókoju, przythumiony huk żelaz- 
nych olbrzymów, sapią lokomotywy wio 
zące towary z dalekich krajów, sumą pa 
rowce na Oczdhach. ładowane kawą, her 
bata, owocami i t. p, dla jego stolu pra- 
cuja setki i tysiące ludzi przy telegra- 
iach, telefonach, w drukarniach, by ra- 
no przysposobić mu dziennik z najśwież 
areni wiadomościami. 

To wszystko jest tak znane, tak po- 
wszednie, iż zdaje się, że przecież tak 
być musi gdyż nie uprzytomniamy so- 
Die tego olbrzymiego nakładu znojów 
ludzkich, tych wysiłków świata techni- 
ki i przemysłu, tego trudu milionów rąk 
i: mózgów, ścielącego nam powszedni 
tryb życia. 

Czyż człowielc kultory nie odczuwał 
by bardzo dotkliwie pn. braku pisma 
cadziennego, braku poczty, braku ksią- 
żek, czy możliwe byloby całe dzisiejsze 
adiiministrowamie państwa, całe współ- 
:zesne Życie polityczne, bez kalei, tete- 
trafów, poczty, driików i t. p.? 

Weźmy pod rozwagę pismo i druk. 
Jakie to długie wieki mijać musiały, za- 
nim z instynktownych dźwięków i gło- 
sów nieartykułowanych powstała mowa 
ludzka, zanim człowiek potrafił udzietać 


A jaki znowu przedział czasu miedzy 
mową a powstaniem pisma? 
tat] Dziesiątki tysięcy lat! 

Dzieje pisma, to historia cywitizacii, 
rzadkością była książka przed wynale- 
zietiem druku — rozumiemy cała rewo- 
lucie duchową, która rosła z rozwojem 
maszyn drukarskich. 

Pisanie manuskryptów 
również. W wiekach SPOCIE sano 
pędziem, Mmaczanym w farbie ezarnei! 
lub czerworej i dzaś jeszcze pisza taki 
chińczycy. pisano trzciną, temberow k A 

xipowiednie rozciętą, a dopiero póż ” 


używano piór gęsich, które zachowały 
vë po dzici: dzisiejszy. 


Tysiące 


ZAMiEW:19 SiĘ h 


Obsadki (rączła) i pióra. będące no- 
wszechnie w użyciń. to wynalazek XIX 
stulecia, wynalazek angielski, pióro stà- 
lowe nazwano w. Birmingham tkacka 
łęła kultury (kwitting-needte of civilisa- 
lion), a James Perry, który łożył kapi- 

sal na wyrób tei specjalności, zapłacił! 
*obotniikowi za pierwsze użyteczne pió- 
m 5 sh. (blisko 10 zł.). 

Pióra te były sztywne i twarde, ulep 
szyli je dwaj robotnicy, Gillot į 
przez odpowiednie metody obrabia a 
stali, żarzenia, prasowania, krajania, pa 
jerowanią. à kosztowały ale za sztukę § 
do 10 zł. w: redie naszej dzisiejszej waluty 


Gillot doszedł do kolosalnej fortuny. 
200 


Masson, 


iego produkowała rocznie 
piór. 


bryka 
m jorów 

Drugi RE późmiejszy 
Masson, od r. 1830 ułepszał nicustanr zie | 
mackimy Az Że fp. Obęcwie w zakła- 
fach Massona przerabia się tygodniowo 
150.000 kie. przechodzące przez 


nl lOi icr, 


Jak 
SUI, 


mową ucziia swei aryśl. z 


składania. 


różne stadia, aż do wstążek, krajanych 
na wyrób „stalówki“ 
ra, idące w _hamde]. 

W: starym Rzymie ważne dokurmrenty 
lab dzieła literackie przepisy wali mewoł 
nicy — w średnich wiekach mnisi w kla 
sztorach; — drzeworytnictwo znane by 
ło w Chinach już w VI stuleciu naszej 
ery, w Europie zaś używano tei sztuki 
dia wyciskania obrazów. przed wynałaz 
kiem dritku. 

Typografia i rozwój jej, przechodziły 
coraz wyższe szczeble doskonałości po 
cząwszy, od. pierwszych druków Gutten 
berga, aż do dzisiejszych skomplikowa- 
wanych nieraz wprost zadziwiających 
konstrulccji. 

Stereotypia (odlewanie całego skła- 
du czcionek) dła częstych nakładów, że- 
laznę prasy drukarskie (wynalazca Stan 
hope w r. 1800) i parowa prasa (r. 1818) 
przygotowały późniejsze prasy rotacy|- 
ne g dzisiejsze machiny do składania 


czcionek. 
Wielcy i możni od dawna przeczuwa 
li potęgę i miebezpieczeństwo druku — 


Ro dziś dzień trwające prześladowanie 
płodów ducha ma wiekową przeszłość 
za sóbą, 

W Anglii wolno było tylko drukarzo- 
wi uniwersytetu królewskiego w Oksfor 
dzie, ORA bibiłę. 

W jednem wydaniu z r, 1653 znajdu- 
się też często cytowany horendalmy 
„wdyż tylko „niespra 


je 
„dja blik drukarsk:" 
wiedliwy" 
kiego. 


a w końcu na pió-]Się i rozpowszochnienie 


Przez monopoizowanie 


sze tętno polityczne, walki „społeczne, 


których widownią byłą Europa przez ca ibezwątpienia słuszne 


utrudniato 


a dopiero żyw= 


Chińczyk- 
komunista 


do izby Gmin. 


angielscy ż dzielnicy Hol- 
born w Londvnie. gdzie rozporządzają 
znaczną siłą. postanowili przy: naibliż- 
szych wyborach do parlamentu wysunąć 
kandydaturę: poselską... chińczyka. nie- 
jakiego Fung-Sawa, nietylko nie ukry- 
wającego swojej nienawiści do Anglii, , 
lecz wręcz, prowokacyjnie nienawiść tę 
manitestuijącego, Osłupiający fakt budzi 
oburzenie obinji 


Komuniści 


te prawie nbiegię stulecie, potrzeba in- |annielskiel. 


formowania się czymiiki te oswabadzały 


Dziceuniki podają biograficzne infor- 


„sztukę drukarską”* od pet reakcyjnych.|mzcje o możliwym przyszłym „right ho- 


Sto lat 


nego w wiełkiem mieście prowiucjomał- | Hong-Kongu 


temu redaktor pisma politycz ,norable* Fung-Sawie. 


Urodził się on w 


Z rodziców chińczyków. 


nem w Anglji mie mogac się doczekać |lecz.ponieważ przyszedł na Świat na te- 


na czas, posłańca kormego, 
czytelników. 


ksiąg Mojżesza i doszedł aż do zatopie- |V 


częstował | rytorium angielskiem, więc siłą rzeczy 
przedrukiem pierwszych | posiadł obywatelstwo tego państwa. Od 


wczesnej młodości ujawniał zaciekłą 


nia „hufców Faraona w morzu Czerwe- |wrogość wobec wszystkiego, co anriel- 


nem” 


nim podał wiadomość o wsta-|skie i iuż w naipierwszych latach po doj. 


pieriu na tron Józefa II lub stoczonej bi- | ściu do t. zw. używania rozumu, upra- 


e. 


w r, 1876 „Times“ wydał jubileuszo- |tacię wśród 


wiał niezmmordowaną antybrytyjską agi 
chińskich marynarzy w 


wy tom 25-letniego istnienia pisma o 600 |Ilong-Kongu. Przeniósłszy się do Lon- 


stronicach in quarto. Całe to dzieło za|dynu, prowadził 
pomocą maszyn do składania złożyło 2|wśród chińskich i 


zecerów w 10 dni (po 8 godz. pracy). 


dalej to samo dzieł 
hinduskich robotni 
ków, pracniących w dokach i fabrycz: 


Mergenthalera, Monofin Serdera, są of-|lem i wyznawcą idei nie tyle nawet sa 
brzymim postępen: druku i niedalcki iest|i1ego ruchu kantońskiego, ile komuniz- 


czas, gdy wypra one stare sposoby skła |h1 z tym ruchem spłątanego. Swoiegr 
dama, Uwi ahmia? łc ludzi od ciężkiej pracy czasu Fung-Saw należał do „Labówi 


Świat pracy, Świat techniki ma pew- 
ną przyszłość przed soba, każdy I 
znajdzie godne człowieka pont 
Niedocenianie żywiołowei potegi tech 
wicznego ducha — mści sie fne -- 
młoda Rzeczpospofita nie zok 


Praty*, łecz został z tego stronnictwa 


; każda wydałony wraz z całą komunistyczne 
eszczęmię | STHPA dzielnicy Halbornu. 


Oświadczają dzienniki, że trudno by 
ło o iaskrawsze niż wysunięcie takie! 
„(kandydatury nposclskiei zaznaczenie nic- 


czę wysuwać na czoło i ster pożądźe a {tylko antynstrojowegmo. lecz już poprostu 


siły, świadome znaczenia techniki i po- 


wełdzię do «rólestwa nih'es | stępu: techsicznego. 


w Parvżu ogólna sensacie wzbndza pē- 
ieg szwęd, który po ulicach oprowa- 
dza jak ps2 tresowana foke, 


jaknajogólniejszym 
angielskich komuni 


antvangielskiego w 
sensie stanowiska 


stów. 


-. z pz 


Afgerze zamiast samochodów kur- 
ssia jeszcze po ulicach o wiele prym 
tywnięjsze środki lokomocji, 


Confetti sportowe. 


Wyścig niewidomych. 


w podróż naokoło świata. - 
Jan Jago zmierzy się z Cy- 


wy w Beaulien.— 


— Kobieta wyruszyła 
Turniej tenniso- 


ganiewiczem, — Międzynarodowy program 


PZPK-u. 


5000 dolarów dla polskiej hippiki. 


Narty pomogły Gustawowi Wazie do uzyska- 
nia korony szwedzkiej. l 


W Lendynle urządzono obecnie ory- 
gimalne zawody, mianowicie w 12-milo- 
wym: chodzie niewidomych, którzy. pod- 
czas wojny światowej utracili wzrok. — 
Dla zwycięzców wyznaczył król z pry- 
waątnej szkatuły: bardzo wysokie nagro- 
dy. Do wspomnianych zawodów stang- 
li zawodnicy z całej Anglii. Przed star- 

zm, prezes Jan Frarer przemówił do za 


wodników, wyrażając im Pea naj- 


lepszych sukcesów. |. 

MISS VIOLET GARDERY, sławna 
attomobilistka - angielska wyruszyła w 
tych dniach z Pall Mall w podróż ajto- 
mobilem naokołe Świata z zamiarem 
przebycia conajmniej 200 tysięcy kilo- 
metrów. Towarzyszą jej: 
Franciszek Ernest Tatcher, wypróbowa 
ny sportowiec i myśliwy, oraz panna 
Fieconora Simpson, która jest nietylko 
śmiałą podróżniczką, ale R wytraw= 
na gosposia. „ i l 

W turnieju w Beaulieu w finale pa- 
nów odniósł" zwycięstwo Jan Kożeluh, 


pokonawszy Galeppe 6:4, 6:2 i 6:3. — ź 


W finale pań Miss Ryan pokonata Satter 
waithe 6:4, 6:4, a para Cochet—Aeshli- 
maui — zespół Kehrline—Patery 6:4, 
7:9, 6:3, 7:5; w grach mieszanych para 
Nathai— Cochet zwyciężyła parę Satter 
„wafiine—Kożeluh 7:5, 6:0. W grze poje: 
dyńczej nie brał udziału Cochet. 

Znany doskonałe w Łodzi, Jan Jaago 
w szeregach zawodników, uprawiałą- 
cych ciężką atletykę, zajmuje bezsprze- 
cznie iedno z czołowych miejsc: jest to 
naprawdę inistrz świata, który tytuł ten 
piastuje nie przygode, czy też prawem 
kaduka — jak to się w bardzo wielu wy= 
padkach dzieje wśród zawodowców — 
lecz zdobył go parokrotnie; po. uprzed- 
nieni uporaniu się niemal ze wszystki 
mi wybilniejszymi zapaśnikami, z nie- 
Fczrym; tylko wyjątkami. Jaago wzbue 
dza ogólny podziw, gdyż ami wzrost 
(1.78) m), ani tusza (105 Meg), nie po- 
zwalają pfzypuszczać, aby rozporządzał 
tak ogromną s. a która uwidacznia się 
doniero w akcji. 
cze niczrównana techfiika, spokój, biy- 
skawiczna ocjęniacją, i żelazna wyttzy- 
małość, Walory, torująte drogę do żw yj 
cięst wł osiąźlicętel już, sławy. Obs 

Jak się dowiadujemy, znak mity ten 


$ zapaśik,, ulubierńiec „łódzkiej publieżn:- 


ści w alcząty obóciie! Ww Poznaniu, pras 
gnie „w bieżącyty raku zmierzyć "sig, ZE, 
(Stanisławem - Zbyszkiem» Cyganiewi> 
|czem — nie zmagał się z nim jeszcze — 
SĄ W szelkie dané, że powyższe „społ a- 
tiie dojdzie do skutku w.Polsęe.. iA 


Na „walnent zgromadzeniu potsklego > 


związku pitki nożnej referent spraw zas 
granicznyęię. zapożnał zebranych ż_ka= 

ży jem: sotan. mi iedzygaństw b= 
Ww ychy; jakie AKI reprezentacje Pole| Z 
ski. Wr. 027: mają. być. doprow NELA 
do skutktt sasiępajaco mecze: S Szwecja- 
Polska w Byznanii. W ostatnią wedzielę 
czerwca; z Węgrawii we.Lwówię zk ch- 
CE paździęrnika, z Fallandja w Helsing 
forsie w pPIgTWSZEE nałowie czerwca. 
Termin spoikąwia yn zypaństwoweco 
Czechosłowacja—Polska nie zosta | jé- 
SZCZĘ ustalony., Projektowany. fest mecz 
z Francją Ww Warszawie w datr święta 
66 —-2 Mają rewanż REMU- 


zw płacze 33, 


mechanik,, 


Do łego dochodzi iesz=|. 


skie 


goń (Katowi: 


nią. w dniu 19 ezerwca w Bukareszcie i 
z Jigosławią w październiku. Również 
w'projekcic jest mecz z Turcią. Pro- 
gram faktycznie imponujący, nie uwzglę 
dnia jednak wcale Łodzi, jako miejsca 
spotkania. Ciekawe, czy wobec rozłamu 
jaki nastąpił, przedstąwiony program zo 
stanie wypełniony. j 

Pięć tysięcy dołarów amerykańskich 
postatrowiła - zebrać -Polonja amerykań- 
ska na rzecz ząkupna koni rasowych dla 


zwycięskiej. reprezentacji. hippicznej Pol 


ski. Dotychczas zebrano 2000 dolarów i 
przekazano do Warszawy. Akcię tę pro 
wadzi dziennik „Nowy Świat”, datki zaś 
pochodzą głównie od robotników pol- 
skich w Ameryce. 


Szwecła, Siedziba Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej (F. I. S.) jest po 
Norwegii drugim najlepszym krajem nar 
charskim Świata, Między: narciarstwem 
szwedzkiem 1 norwieskietn jest dość sil- 
nia różnica, której powody leżą w tem, 
że Szwecja posiada znacznie mniej gór. 
To też tak, w technice zjazdu jak i w sko 
sach, * ustępują norwegoóm, mającym 
dość strome tereny. Wielkie różnice są 
także w samej Szwecji, a mianowicie 
między „północą a południem. Stosunek 
ten jest rmniejwięcej taki, jak między nar 
ciarzami Zakopanego i Krakowa. Naj- 
ważniejsze zawody Szwecii są t. zw. 
Nordiska Spoki. Najdłuższy bieg Świata 
t. zw, bieg Gustawa Wazy, długości 90 
kim. odbywa się tradycyjnie = histo- 
rycznej trasie z Saclen do Mota. Bieg 
ton odbywa się ma "pamiątkę Gustawa 
Wazy Eriksona 2 r. 1521, który przed 
prześladowaniem króla duńskiego, Chry 
stjana H, uciekł do Norwegi. Gdy prze- 
ciw Chrystianowi wybuchł. bunt, Gu 
staw Waza w towarzystwie dwu chto- 
pów z Dalekarii wrócił, a dla większógo 
pośpiiechii,, przestrzeń wyżej w. spominia- 
ną przebył na: atartach. W ten sposób t- 
życie nart wpły nęło na przebieg w vpad- 
ków historycznych, a Gistawowi Wazie 
pomogło. do uzyskania koroiy 'szwedz- 
kiej. DZiś, bieg ten jest, prawie że świę- 
tent narodówem, a szwędzi ochrześli go 
mianem- n Zimiow 000. Maratonu“ c 
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w Łodzi, celem zapoznania się z faktem 
utworzenia P. L. P. N. z siedzibą w War 


= a = 


"NE PPE" WE" Typ" TĘ? TB 


GR Okręgowa Liga Piłki Nożnej. 
utworzona 
da P. b P.N. przystąpiło 5 poważnych klubów sporfow.. 


W dëu 
łódzkich klubów czołowych należących 


wczorajszym z imicjatywy 


do Połskiej Ligi Piłki: Nożnej, zwołane 
zostało do lokalu Ł. K. S. zebranie najpo 
ważniejszych stowarzyszeń sportowych 


szawię i oderwania się czołowych 14 
klubów od P. Z. P. N., które to oderwa- 
uie jak wiadomo, nastąpiło na ostatniem 
walnem zgromadzeniu P. Z. P. N. w Kra 
kowie w*związku z nieprzychylnem sta 
nowiskiem, jakie zajęło Walne Zgroma- 
dzenie P.Z. P. N. w stostmku do czolo- 
wych kiubów w Połsce. 

Zgromadzenie zagań prezes É. K.S. 
p. Heljođor Konopka, wyjaśniając zebra 
nym powody, które skłoniły 14 najpo- 
ważniejszych klubów w Polsce do oder- 
wania się od najwyższei mtagistratury 
piłkarskiej i zmusiły do utworzenia no- 
wej organizacji pod nazwą Polska Liga 
Piłki Nożnej; pozatem wskazał, że P, L. 
P.N: zdając sobie sprawę, iż rozwój 
sportu piłkarskiego nie może się zamy- 
kać wyłącznie w tych 14 kłubach, posta 
trowit przystąpić do organizacji Okręgo 
wych Lig Piłki Nożnej w tych miastach, 
w których znajdują się kłuby ligowe. 

` Po dłuższej dyskusji 4 zapoznaniu się |P 
zebranych ze statutem ligi okręgowej i 
potsanowieniami w sprawie rozgrywek 
pitkarskich w ligach okręgowych, kluby 
Ł. T. S. G. Hakoah, G. M=S.,P. T, C. 
(Pabianice), Sokół (Zgierz), S. S. K. M. 
(Chojny), zgłosiło swe przystąpienie do 
Polskiej Ligi Piłki Nożnej, wybierając 
jednocześnie Komitet Organizacyjny 
Lódzkieci Okręgowej Ligi Piłki Nożnej, 
ww skład którego wchodzą przedstawicie 
le L. T. S. G, Hakoahu i G. M. S. Tym- 
czasowy sékretariat Ł. L. O. P. N. po- 
wierzono E. T. S. G. 
Równocześnie komitet ten ntzystąbił 


niezwlocznie. do organizacii Okręgu 
Łódzkiego, przez zaproszenie szeregu 


klubów sportowych na posedzenie orga- 
nizacyjne, które odbędzie się w dniu 10 
bm. W lokalu Ł. K. S. AER ska 1*R 
(o) godz. 8 wi iecz. 
kz p. 

W dut u. wczorajszym, późnym wie- 
czgrem po porozumieniu>stę tełefonicz- 
ue z główniejszymi ośrodkami sporto- 
wyni w Polsce, dowiadujemy się nastę 
pujących szczegółów w sprawi ię ligi pit- 
| karskiej. 


"Piłka nożna w krajo. 
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Zawody w Katowicach, Krakowie, Poznaniu 
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- Warszawie i Łodzi. 


"Katowice: Rozegrańe tu W dniu dzi- 
sieiszym zawody w pilke nożną przynio 
sły szora miespodzianek. Poszczególue| ? 
wymis - przedstawiają się następująco: 
Załęże 00: — Ruch (Wielkie Hajduki) 3:2 
(1:0), Orzef (Wetnowiec) — IA (Sic- 
miatiowice (5:3 (1:1), I..K. 
Góry — Diana (Katow ZA 2:2 (0:0) 
Pogoń (Nowy Bytom) Boiiten 10: 0 (4:0) 


Siovan — (09 Mysłowice 5:1 (1:0), Roz-, kąrskie 


dzień (Szponice) 73 p. p. 4:4 (2319. 
Kraków: Kraków  rozpoczał 
pilkarski na dobre. Wyniki poszcz 
fe przedstawiają sę: Oracovii 
ce) 7:4 (4:2), Wi sła — 


Spar 


ta Li p ME 0, Wisła tb — Zwierzyniec 
ki KS 


sz (0: 0), 


"żyj AATE m ecz Ł. K'S 
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Poznań: Odbyły się tu jedynie 2 2 me- 
w” pitke riożną: Posnania — Unja 
0 (2:0) Ostrovia — Legia 4:2 (1: 2). 
Marao Wa: Korotia — 'Gwiazda 3:1 
1:1), Skra — Askola 2:1 (1:0). Kluby da 
E chHczasow ei klasy A dotveliczas zawo. 
dów nie rozegrały, ma to. nastapić w 


2:0 


kę najbliższą niedzielę doja 13 b, m; 


Łódź: Oficjalnie otw drcie sezonu pił | 


co ma nastąpić w dhiu 13 b. m. 
meczem z jedną z miejscowych Aż 


SEZON i piłkarsko Iajprawdopodóbniej NE 


yri M $ 


. G. Odhyl się jedynie w dniu sia, 
MSZEOEĘS 
iuwórzy W stosunku 5:0. 
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Lwów: Po odbyciu szeregu konterien 
cji z miejscowymi klubami, postanowio=- 
no niemal całkowicie przyłączyć sie do 
P. L. P. N. i utworzyć Lwowską L O. 
P, N. Pozostałe w minimalnej ilości kiu- 
by sportowe, które nie przybyły na po- 
siedzenie przylączą się najprawdopedeb 
niej w duiach najbliższych do P. L. P. N. 
zatem cały dotychczasowy okręg L. 2. 
O. P. N. przekształci się w L. L. O.P. N: | 

Kraków: Praca nad zorganizowaniem 
K. L. O. P. N, posuwa się szybko na- 
przód, szereg klubów wypowiedziało się 
za ligą. Szaloną propagandę przeciwko 
lidze przeprowadza Cracovia. Kluby li- 
gowe są iednak pewne, żę uda się im w 
dnóach najbliższych utworzyć K. L. ©. 
P. N. składający się z szeregu poważ- 
niejszych klubów. 

Warszawa: Na środę b. t. nazńaczo- 
no konferencie w sprawie utworzenia 
W. L. P. N. Calkowite zorganizowanie ` 
P. L. P. N. nastąpi w dmiu 13 b. m na 
walian żztrańu P. L. P. N. w Warsza= 
wie. 

e 

W dr wczorajszym r odr ywadjjce? 
się waine zebranie Związku Dziemyka-$ 
rzy i Pibl. Sportowyciw Warszaw ej 

przybył przedstawiciel Związku Związ= | 
ków p. inż. Christefbater, który OŚW adj. ya 
czył, że ziniana dotychczasowego syste | 
mit rozgrywek w P. Z. P. N. jest kóji z] 
czna, kóĥieczia jest również zniiańia Się 
dziby P. Z. P. N i przeniesienie jej z Kra 
kowa. Zapytany przez zebrany z x: 
sprawić rozłamu, jaki nastąpi w | 
P, N, w związku z utworzeniem się py Ei | 
oświadczył, że na najbliższem posiedze l 
| 


x2 pT WS 


niu Z. Z., które odbędzie się w dniu 30 
marca r. b. w Warszawie, postawi Wiig 
sek o zmianę. statutu P. Z. P. N.s który) | 
uważa za wadliwy. Zatem najbliższe dż | 
wykażą, jak się ostatecznie sprawa To UJ 
łamm zakończy. e 
Łódź: Prócz wyżej podanych SZCzeŚ! 4 
gółów w sprawie utworzenia 3 pa OES A 
N., dowiadujemy się, że R. S. Wing 
dzew, zdekłarowane YA ZORI 
je na wtorek b. t. posiedzenie klubów 
należących do P. Z. P. Nacw sprawie tsia 
trzymania Ł. Z. O. P. N. 
E RENE 5 
E NOZE 


Stafkówka kódź — War- 
SZAWA. 


Porażka łodzian. 


Warszawa, 6 marcē®: — | 
W dniu dzisiejszym bawiła w War- 
szawie jedia z lepszych drużyn piłki 
siatkowej w Łodzi, Harcerski Klub Spor 
towy „Czuwaj“. Drużyna łódzka spot- 
kała się w meczu z Akadeńrickim Związ 
kiem Sportowym, któremu uległa w sto 
sunku 30:27 (15:13 i 15:14). Łodzianie 
wykazali ładną grę, zasługującą na ti- 
znanie. Wyniki gier w pilke koszyko- 
wą z immemi drużynami podamy Ww mi- 
stępnym numerze. i 


Biegi na przełaj w War- 
szawie. 


(C-S) W Warszawie odbył y się w 
dniu wczorajszym dwa biegi na przeła: 
Bieg Warszawianki na dystansie 2.800] 
klim. odbyty w Agrykoli, wygrał Foryś | 
w czasie 9,41. Drugi był Zuber. Bieg 

| strzelecki odhyty w Pradze na dystans 
„sież klm, wygrał Wysocki (1 p. Lotnie 
lag) w cząásie 12:13,6, drugie mičjsce 
zajał Rumas. 


Z Z O S O A 

ZĘ IJ EEE TA I 
> z = 
= «wa 


Sir. 8 í FRPRFESSW.EFCZOK +. 


-_Amtotójze morderstwo god Jamstwien. | Zbrodniarz warszawski 


_5-letni ojciecmorduje swego 33-letniegosyna| „ "97 že zna tajemnicę sprawy Ronikiera, 


Z Warszawy donoszą: Sensacyjny list ten dostarczył Roni- 
Z Jarosławia donosza: chcąc go zamordować, on zaś chcąc u- W kołach sądowych opowiadają sen- | kier władzom sądowym, 
Wieś Pawłosiów, odległa od Jarosta|niknąć Śmierci, począł uciekać na strych | sacyjną historję będącą w związku z dą- Gdyby zeznania starego areszłanta 
ia o: kiłka klm. była 1 b. m. widownią |a gdy syn go odpędził, pchnął go z dra-|żeniami Bohdana Ronikiera do rewizji, okazały się ugruntowanemi — sprawa 
sstrząsającej tragedji rodzinnej. Gospo- | biny, tak, że syn upadając, uderzył gło- | procesu. Rinikiera znowu zmalazłaby się ha wo» 
z tej wsi A lat 65 = od | wa o piekacz zabił Się na miejscu. Od 8 lat yny w Mokotowie ka | kandzie sądowej, 
uższego czasu żył w ustawicznych za| 'T ; i to sie nie- | Te Stary przestępca, skazany za szereg 
argach ze swoim 33-letnim synem Mi- R EA 5 wienc 2 oa morderstw na dożywotnie więzienie. Kil 
A, które wynikały na tle ekonomi- | były widoczne Ślady duszenia na szyi, kakrotnie składał on podania o ułaska 
nem. Michał bowiem mimo silnej bu- |rana kłuta w okolicy lewego pulsu i fa- | wienie, ale bez skutku. ; 
owy ciała, nie imał się żaduej pracy i|na cięta glęboka za lewem uchem, które Ostatnio osobnik ten nadesłał nastę | R 
A ciężarem rodziny. Stosunki między | ġo obrażenia wskazywały na morder- | pujący list do Ronikiera: A 
| (oem, a synem byt tak dalece napięte, | stwo, a przy uwzzlędnieniu nadzwy- „Jestem rzeczywiście przestępca ze | 
e syn Michał nosił zawsze przy sobie |czajnej siły fizycznej zamordowanego -- | zwyrodniałą duszą i nikomu korzyści nie |] 
pa przygotowany na ojca, ten zaś ŻE- |na skrytobójstwo. ; 
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Ona.. shańbiona, poniżona.. 


kita m o. APIC cą ja mam żonę z A 

Z y ż - . 2 . . 1: s . St 
EH f l Przy powtórnem przeshichaniu, wzię | SĘ: I tęsknie do nich, / pe 
Dnia 1 b. m. o godz. 8 wieczorem, |ty w za, płcią pytań przez ba Sądy rosyjskie — pisze przestępca |% 
astąpił punkt kulminacyjny tragedii, o |wiadowcę Sądeja, Sztucki przyznał się | — popełniły szereg omyłek, gdyż nieca- | 
bi bowiem godzinie ojciec zamordował |do morderstwa i do siingowania nię- | ła prawda była im znana. Morderca, któ | |Ę 
a, najprawdopodobniej pogrążonego | szczęśliwego wypadku. 


lie. Gdy ENA ha Kala rego reka ary przed 17 laty e 
e śnie. Gdy nazajutrz macocha Kata- ~i sia zanowskiego jest mi znan 
zyna zgłosiła się do ogłądacza zwłok Po 0 a Avid PAJA rze j y 


pierwszej chwili. Poczucie solidarności | BĘ 
nakazywało mi milczeć przez cały czas. |i 
Tęsknota za wolnością przezwyciężyła | R 
wszystko. Gotów jestem wyznać praw- ij 


Eg 


o zh pri e ten sA poom: 
iu zwłok 1 obrażeń cielesnyc: 
rie i twarzy widocznych — o wypadku]  SOWIEECY doradcy - 


ejrzanej smierci donłósł wójtowi, . pod warunkiem, że odzys : 
| córy dwor tutejszy  komisarjat w Chinach. pe Ai EET pe PHO On idiota, półczłowiek, 
Heath org DEE NA . półzwierzę 
f Na miejsce wyjechał bezzwłocznie Londyn, 6 marca; a nad nimi nieubłagany proku- 


rywiadowca. Indagowany Jan Sztucki Korespondent dyplomatyczny „Daiły 
b morderstwa się nie przyznaje, a żaj-|Express* podaje, że ilość oficerów rosyj- 
bie ze synem i śmierć wymikłą przypi- |skich w Chinach oraz doradców wojsko- 
nie niieszczęśliwemu wypadkowi. Poda |wych w armji kantońskiej wynosi 2 ty- 
p atoli, że krytycznego dnila syn jego |siące osób, doradców dyplomatycznych 
Michał targnął się na mego z nożem, |i administracyjtych około 70 osób. - 
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